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Ruszyły pierwsze 
ciężkie prasy

W dniu 10 bm. — w wy­
niku realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 36 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej — ruszyły w Fabryce 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu pierwsze ciężkie prasy 
tłoczące karoserie do ,,M- 20 
Warszawa".

Następne prasy spośród 
pierwszych linii ciężkich pras 
ustawionych 1 zmontowanych 
przed terminem zostaną uru­
chomione 1 oddane do eks­
ploatacji w połowie bieżącego 
miesiąca.

Tafny chlew 
i magazyn zboża
w kułackiej 
stodole

Władysław Frąckowiak — 80- 
hektarowy kułak z Pierzchlina, 
ma na swoim koncie 15 ton zbo­
ża zaległości z ubiegłego roku i 
15 ton z roku bieżącego, których 
nie odstawił do punktu skupu. 
Biedny, narzekający, skomlący, 
o wyglądzie budzącym tylko li­
tość, usiłował przekonać Prezy­
dium GRN w Kórniku i aktywi­
stów, że nie może wywiązać się 
z obowiązkowych odstaw żywca 
i zboża. Sprytny kułak zdołał 
nawet otumanić swa obłudną i 
fałszywą postawą niektórych są­
siadów. A tymczasem zdarzyło 
się pewnego dnia, że do jego za 
grody zajrzał poborca podatko­
wy, celem dokonania zajęcia za 
zaległości w podatku grunto­
wym. W stodole do uszu zdu­
mionego poborcy dobiegł stłu­
miony kwik świń, wydobywają­
cy się głęboko spod słomy. W 
ten sposób został ujawniony taj 
ny chlew z 8 bekonami i 13 
mniejszymi sztukami. Ale nie 
tylko chlew! Tuż przy nim znaj­
dowało się pod słomą 6 ton ży­
ta, 2 tony owsa J ą. tony jęcz­
mienia. Zboże t< T ciągu mie­
siąca ‘zepsułoby Hę z powodu 
wyziewów i opa>-ow wydobywa­
jących się z tajnego chlewu.

A pszenicy nie macie? — 
zapytano się kułaka.

—r Nie. Pszenicy wcale nie 
miałem.

W chwilę potem pod słomą na 
bojowicy znaleziono 1 tonę psze­
nicznego pośladu.

A więc młócił pszenicę! Co z 
nią zrobił dowiemy się z rozpra 
wy sądowej, gdyż przemyślnym 
kułakiem zajął się prokurator. 
Oto- jeszcze jeden dowód jak 
przebiegłymi sposobami usiłują 
kułacy sabotować akcję skupu, 
zboża i obowiązek odstawy 
żywca.

stawiciele 88 milionów ludzi 
pracy z 79 krajów postano­
wili uroczyście dzień 19 grudnia 
1953 r. •— dzień oporu narodu 
vietnamsklego — proklamować 
międzynarodowym dniem aktyw 
nej solidarności z narodem viet-
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DYPLOMY UZNA­
NIA DLA WZORO 
WYCH GOSPO­
DARZY

W powiecie kroto­
szyńskim około 2 tys. 
chłopów, gospodaru­
jących indywidualnie 
wykonało już swój o- 
bowiązek odstaw w 
100 proc. 67 z nich 
otrzymało w Prezy­
dium PRN dyplomy 
uznania za wzorową 
postawę obywatel­
ską.

Do najlepszych gro 
mad w tym powiecie 
należą: Targoszyce — 
które odstawiły 100 
proc, wymaganych i- 
lości ziarna, Bestwin
— 91 proc., Perzyce
— 90 proc. 1 Małgów
— 83,7 proc.

Na szarym końcu 
pęzostaje gmina Kro 
tószyn (46 proc.)

KIEDY AKTYW 
GMINNY JEST 
niedołężny’"

W gromadach gmi­
ny Wapno brak ga­
zetek i błyskawic, a 
gminny radiowęzeł 
nie spełnia należycie 
swej roli. Akty w gmi 
ny nie przejawia do­
statecznej czujności. 
Wiciu kułaków tei gmi 
ny pozwala sobie na 
wrogie wystąpienia, 
które nie wywołują 
w GRN żadnego echa.

Józef Trempała, któ­
rego syn studiuje w 
Poznaniu medycynę, 
odstawił na punkt 
skupu zaledwie szó­
stą część wymłócone- 
go zboża. Aleksander 
Łosiński z Komasina 
pobił sołtysa, gdy ten 
domagał się wykona­
nia planu. Łosiński nie 
został za ten wybryk 
ukarany i w dalszym 
ciągu nie wypełnia 
swoich obowiązków. 
Władysław Krzywiń- 
ski z Kujawek pobił 
dotkliwie swego pa­
robka Rybaka, które­
go od kilku lat okrut 
nie wyzyskuje.

Wszystkie te fakty 
świadczą już nie tyl­
ko o słabej pracy po­
litycznej aktywu 
gminnego, lecz wprost 
o jego kurzej ślepo­
cie.

ZLE POJĘTE
OBOWIĄZKI

— Wezwanie do 
zbierania odpadków...

— Informacja o go 
dżinach przyjęć w 
PRN...

— Ostrzeżenie dla 
kierowców, którzy u 
żywają alkoholu..

— Zawiadomienie 
o wycieczce do War­
szawy...

— Urzędowy cen­
nik na słomę...

Oto bojowa treść 
„audycji własnych** 
radiowęzła terenowe­
go w gminie Gołańcz 
w okresie pełnego na 
silenia akcji skupu

Kułak Jan Olejni­
czak z gromady Py- 
sząca w powiecie 
śrcmskim stanął za 
ociąganie się w odsta­
wie zboża i ziemnia­
ków przed kolegium 
orzekającym z wielką 
ilością wykombino­
wanych „argumen­
tów** wśród których 
— oczywista — prze­
ważały biadolenia na 
mrozy i susze. Przy 
dokładnym rozlicza­
niu się z poszczegól­
nych upraw, Jan O- 
lęjntczak nie mógł w 

jpfltaden sposób rozli- 
liczyć się z 5 morgów

ziemi. Zawsze mu 
Ich brakowało.

— Ano — powie­
dział przewodniczący 
kolegium — pewnie 
mróz i susza, o któ­
rych mówiliście, spra 
wiły to, że 5 morgów 
znikło.

Kara 2.500 zl nau­
czy Olejniczaka i je­
mu podobnych, że 
plan odstawy zboża 
Jest prawem żelaz­
nym 1 musi być wy­
konany.

WYRÓŻNIENI
Z głębokim wzru­

szeniem brali do rę­
ki dyplomy uznania 
chłopi z gminy śrem- 
skiej: 7 dyplomów od 
władz wojewódzkich 
i 23 od władz powia­
towych wręczył prze­
wodniczący Prezy­
dium Gminnej Rady 
Narodowej.

Wśród wyróżnio­
nych nie brakło 1 ko 
biet, jak np.: Kata­
rzyny Tomaszyk z 
Dalewa, Zofii Jurga 
i Jadwigi Woźnej z 
Binkowa. Umiały o- 
ne bardzo wcześnie i 
w pełni zrealizować 
swój plan w 100%.

Dyplomy są świa­
dectwem wzorowego 
wypełnienia obowiąz 
ków wobec państwa, 
są świadectwem pa­
triotyzmu.
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Przygotowując się do II Zjazdu

W szerokiej i twórczej dyskusji 
członkowie partii omawiać będą

tezy IX Plenum KC PZPR
Zgodnie z uchwałą IX Plenum* KC 

PZPR Biuro Polityczne KC opublikowało 
zatwierdzone w zasadzie przez Plenum 
tezy:

1. „Osiągnięcia w wykonaniu planu 6- 
letniego i główne zadania gospodarcze w 
latach 1954—1955“.

2. „O zadaniach rozwoju rolnictwa w 
latach 1954—1955 i o zapewnieniu nie­
zbędnych środków dla wzrostu produkcji 
rolniczej*'.

IX Plenum poleciło przeprowadzenie 
nad tymi tezami dyskusji w organizacjach 
partyjnych, w warunkach zabezpieczają­
cych w pełni szerokie rozwinięcie krytyki 
i samokrytyki.

Członkowie partii mogą zgłaszać swe 
uwagi i poprawki do tez na zebraniach 
partyjnych oraz kierować je do nadrzęd­
nych instancji i prasy partyjnej.

Prasa partyjna powinna zabezpieczyć

członkom partii możność szerokiego udzia­
łu w dyskusji przedzjazdowej.

We wszystkich województwach 
całego kraju

odbyły się plenarne posiedzenia KW
W dniach 8 względnie 9 bm. we wszyst­

kich województwach odbyły się plenarne 
posiedzenia KW, na których omówione zo­
stały wytyczne IX Plenum KC oraz tezy 
na II Zjazd PZPR.

W szerokiej dyskusji wzięło udział wie­
lu działaczy terenowych. Komitety wo­
jewódzkie dały wyraz swej pełnej soli­
darności z uchwałami IX Plenum KC oraz 
zobowiązały wszystkie terenowe organiza­
cje i instancje partyjne do szerokiej popu­
laryzacji uchwał Plenum i do zmobilizo­
wania najszerszych mas dla realizacji do­
niosłych uchwał IX Plenum, zmierzają­
cych do szybszego podniesienia stopy ży­
ciowej ludności.

W plenarnych posiedzeniach KW wzięli 
udział członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR.

SFZZ - wzywa ludzi pracy całego świata
do solidarności z walczącym Yiefnamem

Sekretariat Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych opu­
blikował apel do mas pracują­
cych całego świata, w którym 
stwierdza m. In.:

Na III Światowym Kongresie 
Związków Zawodowych przed­

zboża. Kolektyw re­
dakcyjny GRN, od­
powiedzialny za pro­
gram radiowęzła 
skupia uwagę słu­

chaczy nie na skupie, 
lecz na ... komuni­
katach o cenie sło­
my.
ZGUBIŁ 
5 MORGÓW 
ZIEMI

namskim, dniem walki o położe­
nie kresu wojnie kolonialnej w 
Vietnamie.

Apel stwierdza następnie, 
że klasa robotnicza 1 siły de­
mokratyczne we Francji zde­
cydowanie występują przeciw­
ko kontynuowaniu tej „brud­
nej wojny". Bohaterska wal­
ka narodu vietnamsklego 1 
mężna postawa francuskich 
mas pracujących doprowadziły 
do tego, że opinia publiczna 
w© Francji otwarcie wystąpiła 
na rzecz zaprzestania działań 
wojennych w Vletnamle, na 
rzecz rozpoczęcia rokowań w 
sprawie zawarcia pokoju.

SFZZ wzywa centrale kra­
jowe, zrzeszenia międzynaro­
dowe, wszystkie związki za­
wodowe I wszystkich ludzi 
pracy, bez względu na Ich 
przekonania polityczne1 1 przy­
należność związkową, do pod­
jęcia w swych krajach ko­
niecznych kroków, aby dzień 
19 grudnia przekształcić w 
wielki dzień jedności i walki 
o zaprzestanie wojny kolonial­
nej w Vletnamle 1 wycofanie 
korpusu ekspedycyjnego, o 
uznanie praw narodu vietnam- 
skiego do wolności 1 niezawi­
słości.

SFZZ wzywa, aby w okresie 
przygotowawczym do tego 
dnia organizować wystawy, 
wiece, zebrania 1 konferencje, 
aby demaskować zbrodnie ko­
lonizatorów francuskich 1 żą­
dać zaprzestania wojny.

Artyści teatru im. E.Wachtangowa
przybyli do Poznania

Na trzydniowy pobyt przybył 
do Poznania zespół Państwo­
wego Teatru Dramatycznego 
im. E. Wachtangowa,

Na Dworcu Letnim gości ra­
dzieckich powitały liczne dele­
gacje poznańskich zakładów 
pracy, instytucji kulturalnych, 
przedstawiciele partii, rad naro. 
dowyichTTPP-R — z sekretarzem 
KW PZPR Bogdanem na czele. 
W imieniu mieszkańców Pozna­
nia powitał zespół wiceprze­
wodniczący Prez. MRN — Ry­
bicki, a w imieniu zespołu Ope­
ry art, R. Peter.

Na powitania odpowiedział 
kierownik radzieckiego zespołu 
dramatycznego Abrykosów.

Delegacja zespołu radzieckie­
go złożyła we wtorek wieńce 
na Cytadeli pod pomnikiem 
bohaterów radzieckich.

Goście nasi zwiedzali również 
miasto. Wieczorem wystawili 
w Operze poznańskiej sztukę 
„Jegor Bułyczew i inni" M. 
Gorkiego.

Zespół Teatru im. Wachtan­
gowa gości w naszym kraju już 
trzy tygodnie i odwiedził War­
szawy, Łódź, Stalinogród, Kra- 
ków/Częstochowę i Nową Hu­
tą.

Przed rozpoczęciem przedsta­
wienia „Jegor Bułyczew i inni" 
M. Gorkiego, artystów radziec­
kich powitał w imieniu zespołu 
Opery poznańskiej dyrektor Wa 
lerian Bierdiajew. Przypomina­
jąc w gorących słowach nieza­
pomniane chwile pobytu Opery 
im. St. MoniuszkP w Moskwie, 
dyr. Bierdiajew zapewnił zespół 
Teatru lm. Wachtangowa, że 
mieszkańcy Poznania z równie 
otwartym sercem witają gości 
radzieckich, jak moskwiczanie 
witali artystów polskich

W odpowiedzi, artysta i głów­
ny reżyser Simonow dał wyraz 
radości z powodu przyjazdu do 
Polski. „Nasza wizyta — powie­
dział on m. in. — przyczyni się 
do dalszego zbliżenia kultural­
nego narodu polskiego z naro­
dami ZSRR".

Przedstawienie „Jegor Buły­
czew i inni" przerywano wielo-

Pleien 
musiał odejść

PARYŻ (PAP)
Minister obrony narodowej 

Francji Renó Pleyen poniósł po­
ważną porażkę na zjeździe par­
tit tzw. „demokratycznego 1 so­
cjalistycznego związku oporu" 
(UDSR), której był przewodni­
czącym.

Ponieważ większość delegatów 
na zjazd wypowiedziała się prze 
ciwko kontynuowaniu wojny w 
Vietnamle, czego zwolennikiem 
jest Pleven — ten ostatni mu- 
siat ustąpić ze stanowiska prze­
wodniczącego UDSR.

Ponad 50 ton zboża
w zbiorowym transporcie dostarczyli chłopi

z gminy Nowy Tomyśl
W gromadzie Bolewlce, 

gmina Nowy Tomyśl napot­
kano na złośliwy opór kułac­
ki. Wrogom udało się nawet 
otumanić niektórych mało- 
i średniorolnych chłopów, na 
skutek czego z planami gro­
mada wlokła się na końcu. 
Zboża nie ma — mówili Flo­
rian Kaczmarek, Edward Kia 
pa i Zawarty. To twierdzenie 
powtarzali także inni, obała- 
muceni przez nich średnia- 
cy.

Tymczasem małorolni chło 
pi przy pomocy aktywu gro­
madzkiego wykazali, że właś­
nie Florian Kaczmarek ukry­
wa zboże. Znaleziono u niego 
3 tony żyta ukrytego w sia­
nie, na strychu i częściowo 
pod szopą.

Zdemaskowanie Kaczmar­
ka otworzyło oczy zalegają­
cym ze skupem średnia- 
kom, 1 gromada Bolewi-

krotnie gorącymi oklaskami. Pu­
bliczność zachwycała się przede 
wszystkim wspaniałą grą wyko­
nawcy roli tytułowej Łukianowa, 
laureata Nagrody Stalinowskiej.

Pod hasłem 
jedności 
obchodzą studenci polscy
swój tydzień

W dniach od 10 do 17 li­
stopada br. studenci polscy, 
podobnie jak młodzież aka­
demicka innych krajów, ob­
chodzą Międzynarodowy Ty­
dzień Studenta. Tegoroczny 
„Tydzień Studenta'* obcho­
dzony jest pod hasłem jed­
ności studentów całego świa­
ta oraz przyjaźni młodego po 
kolenia we wspólnie toczonej 
walce o pokój i prawa do na­
uki i pracy.

107 wzorów
artykułów
powszechnego użytku
przekazano do produkcji
/ Rower dziecięcy, dziecięce 
wózki głębokie i składane, ma­
sywny rower pocztowy, na któ­
rym można przewozić duże i 
ciężkie bagaże, krajarka do wa­
rzyw, kosiarka pływająca, która 
ścina trzcinę pod wodą — oto 
niektóre spośród 107 nowych 
wzorów wyrobów, których pro­
dukcję opracowało w III kwar­
tale centralne biuro konstruk­
cyjne przemysłu drobnego.

Wzory tych 107 nowych wyro­
bów przekazane zostały już do 
produkcji i w niedługim czasie 
ukażą się na rynku.

Niedawno przystąpiono w 
centralnym biurze konstrukcyj­
nym do opracowania dal­
szych 40 nowych wzorów ar­
tykułów masowego użytku. Pra­
ce te będą ukończone jeszcze w 
bież. roku. Są to m. in. takie 
wyroby, jak domowa maszynka 
uniwersalna o napędzie elek­
trycznym, która może wykony­
wać różne czynności — mleć, 
kroić, ubijać pianę ltp.; obie- 
raczka do ziemniaków, magiel 
domowy, elektryczna patelnia, 
elektryczny piekarnik.

Nominacja
podsekretarza stanu 
w Ministerstwie 
Przemyślu Lekkiego

Prezes Rady Ministrów 
mianował ob. Franciszka Le­
wandowskiego podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Lekkiego.

ce zorganizowała zbioro­
wy transport, dostarczając 
do punktu skupu 7100 kg 
ziarna. W tym samym dniu 
zorganizowali także zbiorowe 
transporty zboża chłopi z 
gromad: Przyłęk — 3500 kg, 
Sątopy — 3800 kg, Wytomyśl 
— 6300 kg, Paproć — 9300 kg. 
Łącznie ćhlopi z gminy No­
wy ' Tomyśl dostarczyli do 
GS-u 51000 kg zboża, pod­
nosząc znacznie procent wy­
konania planu gminnego.

A WY, OBYWATELE Z 
INNYCH GMIN W NASZYM 
WOJEWÓDZTWIE?

BIERZCIE PRZYKŁAD Z 
CHŁOPÓW NOWOTOMY- 
SKICH!

DEMASKUJCIE KUŁA­
KÓW J SABOTAŹYSTÓW!

ORGANIZUJCIE ZBIORO­
WE TRANSPORTY!

WYPEŁNIAJCIE OBYWA­
TELSKI OBOWIĄZEK!



Plan dostaw jest prawem, którego łamać nie wolno Tak kończy sie każda wroga rcbnta

GRN Bojanowo: więcej bojowości!
— Śpiące miasto — mówią 

. o Bojanowie jego mieszkań­
cy. W istocie, każdego kto 
przybywa do tego miastecz­
ka, -będącego siedzibą gminy 
— uderza senny nastrój, u- 
zewnętrznlający sie przede 
wszystkim w pracy miejsco­
wych władz. A przecież gmi­
na Bojanowo bynajmniej nie 
ma powodów do zapadania 
w sen, do spoczywania na 
laurach. Wręcz przeciwnie. 
Gmina Bojanowo ma do od­
robienia poważne zaległości 
w dostawach zboża dla pań­
stwa, które wykonali tam­
tejsi chłopi dotychczas 
tylko w pięćdziesięciu trzech
procentach.
Bez rozeznania 
nie ma dobrej pracy

Zbliżamy się do budynku, 
w którym mieści się Prezy­
dium GRN. Ani tablica 
współzawodnictwa gromad, 

' ani błyskawica, czy gazetka 
ścienna nie wskazują, że w 
gminie toczy się walka o wy 
konanie przez wieś planów 
gospodarczych. Pytamy prze­
wodniczącego Prezydium — 
Czesława Hupę o przebieg 
skupu żywca, ziemniaków’, 
mleka, o wpłaty na poda­
tek:

— Wykonanie dostaw mleka, 
to może by w mleczarni... A 
żywiec u delegata Ministerstwa 
Skupu. Co do tiemniaków to 
zaraz, mam tu gdzieś dane. O, 
są. ale zastrzegam się, że na 
dzień !5 października: 60° o..., 
a podatek tak coś kolo 67n o... 
O co to jeszcze wam chodziło? 
Acha, o ilość chłopów, którzy 
już wywiązali się z obowiązko­
wych dostaw. To będzie trud­
niej. wiecie! Z tych co się wy­
wiązali, to właśnie robimy 
zestawienie, podliczamy. Ju­
tro mogę wam podać. A 
ilu zobowiązanych jest do 
dostaw — to trudno powie­
dzieć, tego nie mamy. Ale 
będzie tak coś 650. Nic teraz 
człowiek dokładnie nie wie, od­

kąd zaczęło się z tą delegaturą 
Ministerstwa Skupu. Bo wie­
cie, u nas w rawickim zrobio­
no taki eksperyment, ze wszy­
stkie kartoteki gminnych de­
legatur, całą sprawozdawczość 
— prowadził powiat. W gmi­
nach zostali tylko sami dele­
gaci, ich pomocników przenie­
siono do Rawicza. Ale przed 
kilku dniami kartoteki wróciły 
do gmin z powrotem, no i teraz 
uzupełnia się obliczenia, wypro­
wadza na bieżąco, więc na ra­
zie trudno dokładnie coś po­
wiedzieć.

Gdy „aktywiści" 
demobili zu;ą

„Nowatorska myśl" była 
doprawdy poroniona. Faktem 
jest, że brak dokładnej 
sprawozdawczości na miej­
scu. brak dokładnego roze­
znania przyczynił się m. in. 
do tego, że dzienne wpływy 
zboża do punktów skupu za­
miast zwiększać się — male­
ją, pokrywając zaledwie 
część planu.

I jakże może być inaczej, 
skoro w gminie jest sporo 
„aktywistów", którzy zamiast 
pociągać przykładem — de- 
mobiiizują innych. Na Jede­
nastu radnych dziewięciu 
nie wywiązało się z planu 
zbożowego. Wprawdzie za­
deklarowali! oni zamienniki, 
ale... dopiero przed kilku 
dniami i to po przeprowadzę 
niu z nimi rozmów. Podob­
nie miała się rzecz z soł­
tysami.

Nie wolno zapominać 
o agitacji

W rozliczaniu się bojanow- 
skich chłopów z państwem 
przeszkadzają dalej pomyłki 
w ustaleniu areału, od które­
go wymierzane są obowiąz­
kowe dostawy. Wystarczy 
przytoczyć sprawfc Wlktori' 
Kędzia, czy Kazimierza Ty­
lickiego. Po dokonaniu spro­
stowań przez GRN okazało

się, że gospodarze cl plan 
sprzedaży zboża państwu 
mają wykonany.

Prezydium GRN w Bojanowie 
nie rozumie ważności tak cen­
nego oręża w walce o skup, ja­
kim jest miejscowy radiowęzeł. 
Z głośników można usłyszeć „sku 
powe“ audycje, lecz... dotyczące 
innych gmin powiatu. Bo wia­
domości stamtąd otrzymuje ra­
diowęzeł za pośrednictwem swe­
go „brata" w Rawiczu. A miej­
scowy komitet redakcyjny z Ma­
rianem Kaczmarkiem na czele 
po prostu śpi.

Innym przykładem niepo­
radności Gminnej Rady jest 
sprawa egzekwowania zaję­
tych na poczet podatku ru­
chomości należących do o- 
sób. zalegających z wpłata­
mi. Wprawdzie już wTe wrze­
śniu dokonano dwunastu za­
jęć, dotychczas jednak nie 
nastąpiła zwózka przedmio­
tów.

Najwyższy cz^s
skończyć z pobłażaniem

Jasne, że tak pracując i 
nie mając pełnego rozezna­
nia — GRN w Bojanowie nie 
przełamała jeszcze kułackiej 
zmowy, nie potrafiła odgro­
dzić masy średni a ckl ej od ku­
łackich podszeptów, nie zdo­
łała zapewnić pełnego wyko­
nawstwa planów. A przecież 
zboże w gminie jest. Powia­
towa komisja złożona z fa­
chowców stwierdziła, że zbio­
ry zbóż w okolicy były prze­
ciętnie tylko o osiem procent 
niższe niż w roku ubiegłym. 
Co to oznacza w praktyce? 
Oznacza to, że chłopi boja- 
nowscy mogą i muszą wyko­
nać swój obowiązek zbożowy 
wobec państwa, że mogą go 
wykonać bez uszczerbku dla 
swojej gospodarki.

O tym, żę plany zbożowe 
są realne świadczą przykła­
dy spółdzielni produkcyj­
nych w Szemzdrowie i Po- 
trzebowie. które dawno już 
wykonały obowiązkowe dosta 
wy zboża 1 to z nadwyżką.

O tym świadczą także przy­
kłady 124 chłopów7 mało i. 
średniorolnych, którzy wyko­
nali obowiązkowe dostawy w 
stu procentach.

Są jednak w gmLnle aaboia- 
żyścł i kombinatorzy, którzy 
obowiązków nie wykonują. Naj­
wyższy też czas, że GRN w Boja 
nowie nakłada obecnie na nich 
jistalone przez władzę ludową 
sankcje. Oto kułacy Młchaf 
Bierna?zyk z Gościejewio i An­
toni Lisiecki z Kawraa ukarani 
zostali grzywnami. A gdy Je 
zapłacili, lecz w dalszym ciągu 
ani myśleli przystępować do od­
stawy zbóż — osadzono ich w 
areszcie. W tej chwili Gminna 
Rada skierowała do Kolegium 
Orzekającego do ukarania spra­
wy kilkunastu innych złośliwie 
zalegających z dostawami, kilku 
innymi zaopiekuje się prokura­
tor. Dla łamiących naszą prawo­
rządność nie ma pobłażania. 
Władza ludowa ma dość siły, 
aby ukrócić wrogie machinacje.

Plany mogę
I muszą być wykonane

W ostatnich dniach ożywiła 
się wreszcie praca polityczna 
i organizacyjna aktywu gminy 
Bojanowo. Pod kierownictwem 
aktywistów z Rawicza i Pozna­
nia przystąpiono do generalnego 
rozliczania chłopów z państwem. 
W’ tym celu aktywiści odwiedzali 
gospodarstwa 1 omawiali na 
miejscu sposób wykonania przez 
każdego chłopa jego obowiązków 
wobec państwa, wskazując od 
razu ile jeszcze trzeba odstawić 
zboża, a jaką część można zastą­
pić zamiennikami. W wielu wy­
padkach aktywiści od razu otrzy 
mywali z rąk chłopów' podania o 
zastosowanie zamienników. Kon­
kretna ta metoda pozwoli gminie 
na pewno wydatnie powiększyć 
odsetek wykonania planu zbożo­
wego. Do tego jednak, aby został 
on wykonany w stu procentach, 
aby wszystkie obowiązki wobec 
państwa były przez wjeś boja- 
nowską terminowo wypełniane, 
potrzebny jest wzmożony, bojo­
wy wysiłek całego aktywu gmin 
nego. Do tego trzeba, aby zespół 
gminny zbierał się częściej niż 
raz na tydzień, trzeba, aby na­
prawione zostały wszystkie błę­
dy, które wytknęliśmy w naszym 
artykule. P. 2.

Terrorystyczno-kułacka banda
działająca w pow. wągrowieckim

odpowiada
przed Wojskowym Sądem Rejoisowym
Przypomnijmy sobie rok 1951 

i trudności gospodarcze, jakie 
wówczas przeżywaliśmy. W ro­
ku tym rolnictwo nasze miało 
zwiększyć produkcję o 16 proc., 
a osiągnięto zaledwie 6-procento- 
wą zwyżkę. Główną przyczyną 
zahamowania tempa rozwoju 
produkcji rolniczej były — jak 
to stwierdzono na VII Plenum 
KC PZPR — wrogię manewry 
kułaków, którzy, usiłując prze­
ciągnąć na swoją stronę mniej 
uświadomionych średniaków — 
przeszli do ataku przeciw spójni 
miasta ze wsią, przeciw sojuszo­
wi robotniczo - chłopskiemu.

Obrazem jednego z takich 
świadomych ataków kułactwa 
na sojusz robotniczo - chłopski 
była robota terrorystyczno . ku­
łackiej bandy, której proces roz 
poczyna się dzisiaj przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w 
Poznaniu. Zasiadający na ławie 
oskarżonych Stanisław Twardow 
ski oraz bogacze wiejscy: Fran­
ciszek Purczyński, Stanisław 
Cytlak, Józef Żmudziński i Ta­
deusz Czajkowski, usiłowali — 
drogą dywersji i sabotażu wzgląd 
nie poprzez próby zastraszania 
ofiarnie pracujących chłopów — 
osłabić tempo budownictwa spół 
dzielczości produkcyjnej i hamo 
wać wykonanie obowiązków wo- 
beo państwa przez pracującą 
wieś. Swoją wrogą robotę ban­
da prowadziła na terenie powia 
tu wągrowieckiego w woj. po­
znańskim oraz powiatu szubiń­
skiego w woj. bydgoskim, gdzie 
zamieszkiwał herszt bandy — 
Twardowski.

Kierując się głęboką nienawi­
ścią do ustroju ludowego, do 
szybko postępującej przebudo­
wy społecznej 1 gospodarczej w 
naszym kraju, oskarżony Twar­
dowski, korzystając z czynnej 
pomocy , poparcia Porczyńskie­
go, Cytlaka, Żmudzińskiego i 
Czajkowskiego, dokonał szeregu 
aktów sabotażu, m. in. podpale­
nia spółdzielczych zabudowań 
gospodarczych w Rgielsku, po­
wiat Wągrowiec, stogu ze zbo­
żem w Żurawiu, pow. Szubin, 
należącym . do spółdzielni pro­
dukcyjnej oraz zabudowań in­
dywidualnie pracującego chłopa 
— Jana Siudmśaka w Olesznie, 
pow. Szubin, w celu wywarcia 
zemsty za jego przynależność do

ZSL i jego działalność poli­
tyczną.

Słuchając wiernie perfidnych 
podszeptów, płynących ze szcze- 
kaczek wrogów Polski, amery* 
kańsko * adcnauerowskich impe­
rialistów, oskarżony Twardow­
ski nie cofał się nawet przed 
podpalaniem bibliotek, świetłio 
gromadzkich, ani przed próbami 
terroryzowania działaczy par­
tyjnych 1 społecznych. Jedno­
cześnie działając w intencji bo­
gaczy wiejskich, dla których roa 
wój spółdzielczości produkcyjnej 
w naszym kraju oznacza utratę 
siły roboczej, odrobku i lichwy, 
Twardowski występował prze­
ciwko przodującym chłopom — 
inicjatorom zakładania spół­
dzielni.

W swej dywersyjno - sabota­
żowej robocie Twardowski ko­
rzystał skwapliwie a informacji 
udzielanych mu przez kułaków. 
Oskarżony Cytlak udzielał Twar­
dowskiemu informacji o aktywi­
stach partyjnych, namawiając 
go m. in., by przez sterroryzowa 
nie lub zamordowanie Władysła 
wa Polessaka i Mariana Bobrow 
skiego, nie dopuścił do zorgani­
zowania przez nich spółdzielni 
produkcyjnej w Łęknie.

Oto — do czego prowadzi ku­
łacka nienawiść. Widząc, że na 
nic nie zda się plotka, te chłop­
stwo pracujące potrafi przeciw­
stawić się intrygom bogaczy 
wiejskich, kułacy wykorzystują 
i popierają bandyckie elementy, 
aby próbami terroru przeszko­
dzić w powstawaniu spółdzielni, 
aby godzić w' sojusz robotniczo- 
chłopski.

W naszej Ojczyźnie ludowej, 
dźwiganej ofiarną pracą milio­
nów robotników i chłopów, nie 
ma I nigdy nie będzie miejsca 
dla ludzi, którzy swą wrogą ro­
botą usiłują hamować wielkie 
dzieło budownictwa socjalizmu. 
Dlatego też — jak dowiodły 
liczne procesy — kończy się 
niepowodzeniem każda dywersja 
i każdy kułacki sabotaż. Dzięki 
czujności pracujących chłopów i 
operatywności naszych orga­
nów bezpieczeństwa, kułacka 
banda Twardowskiego została a- 
resztowana, a dziś odpowiada 
przed Sądem Polski Liylowej. 
który wymierzy jej zasłużoną 
karę. (t)

Ciła państwa, rządzonego 
*"* prze* lud, polega w ogrom­

nym stopniu na świadomości 
obywateli. Naszym prawem 
jest wiedzieć, r o z n m i e ć 
i działa ć. A le nie tylko 
prawem. Również obowiązkiem 
każdego z nas jest wifdfięć,
rozumieć i działać,

W państwach kapitalistycz­
nych najważniejsze sprawy 
roztrząsa i rozstrzyga kilku­
nastu czy kilkudziesięciu wład­
ców największych zrzeszeń mo­
nopolistycznych. W krajach o- 
bozu socjalizmu partie komu­
nistyczne i robotnicze uczą jak 
najszersze masy narodu jak 
najaktywniejszego współudzia­
łu w kierowaniu państwem.

Tezy do dyskusji przed II 
Zjazdem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej skierowano 
nie tylko do członków partii. 
Udostępniono je całemu społe­
czeństwu. I całe społeczeństwo 
ma również możność zaznajo­
mienia się z podstawowym, za­
wierającym głęboką analizę i 
głębokiej uzasadnienie teore­
tyczne referatem Przewodni­
czącego KC PZPR, Bolesła­
wa Bieruta. Z referatem, 
który Plenum Komitetu Cen­
tralnego postanowiło przyjąć 
jako wytyczną działania par­
tii w dziedzinie polityczno-go­
spodarczych. zadań obecnego 
okresu.

I tezy do dyskusji przed- 
łjazdowej, i referat Bolesława 
Bieruta — to mobilizujące opi­
nię i inicjatywę ma3 dokumen­
ty prawdziwego humanizmu 
socjalistycznego, w których nie 
tylko wyrażona jest serdeczna 
troska o człowieka pracy i o 
poprawę jego bytu, ale wska­
zane są środki i drogi, wiodą­
ce do tego celu.

Chcielibyśmy pokrótce omó­
wić kilka tylko spośród licz­
nych zagadnień, które analizo- 
wał Bolesław Bierut.

♦
W niektórych kołach nasze­

go społeczeństwa krążył — jak 
puszczona w obieg fałszywa 
moneta — pogląd, że podjęte 
przez nas i tak wspaniałe re­
alizowane dzieło uprzemysło­
wienia kraju rentować się bę­
dzie dopiero przyszłym pokole­
niom, w najlepszym wypadku 
— naszym dzieciom, że nato­
miast obecne pokolenie, na któ­

Cel naszej ofensywy
rego barki spadlo zadanie szyb­
kiej industrializacji Polski — 
„nic z tego mieć nie będzie". 
Pogląd taki, usilnie podsycany 
przez wrogą propagandę, był 
— i jest — z gruntu błędny, 
z gruntu fałszywy. W rzeczywi­
stości bowiem sprawa ma się 
wręcz odwrotnie. Właśnie nie 
mielibyśmy nic również i dla 
siebie (nie mówiąc już o na­
szych dzieciach) i nie moglibyś­
my polepszyć bytu sobie (nie 
mówiąc już o naszych dzie­
ciach), gdybyśmy z miejsca i 
z rozmachem nie podjęli wiel­
kiego i nieodzownego zadania 
uprzemysłowienia kraju. Wią­
zało się to najściślej z budową 
fundamentów socjalizmu, któ­
rego celem jest zapewnienie 
społeczeństwu, zapewnienie 
każdemu człowiekowi pracy 
nieustannego wzrostu dobroby­
tu i kultury.

Tu tkwi zasadnicza, ustrojo­
wa różnica między uprzemy­
słowieniem socjalistycznym, a 
uprzemysłowieniem w krajach 
kapitalistycznych. Tam istnie­
je podstawowa sprzeczność 
między społecznym charakte­
rem produkcji, a prywatno-ka- 
pitalistyczną formą przywła­
szczania.

Ta sprzeczność ustroju kapi­
talistycznego sprawia, iż roz­
wój przemysłu i wzrost produk­
cji rolnej rodzą w krajach ka­
pitalistycznych nieuchronne i 
cykliczne kryzysy „nadproduk­
cji" (pozornej, oczywiście, nad­
produkcji), rodzą bezrobocie i 
zubożenie większości społeczeń­
stwa. Coraz większe bogactwo 
skupia się w coraz mniej licz­
nych rękach.

Natomiast socjalizm, przy­
wraca prawo koniecznej zgod­
ności stosunków produkcji z 
charakterem społecznych sił 
wytwórczych. Dlatego też w 
krajach socjalizmu wyniki bu­
dowy i rozwoju przemysłu, o- 
woce wzrostu bogactwa i do­
chodu narodowego — nie są 
zagrabiane, jak w ustroju ka­
pitalistycznym, lecz przypada­
ją w udziale społeczeń- 
s t w u. Nawet, jeśli w pierw­
szej fazie budownictwa socja- 

• listycznego jego wyniki nie

mogą, silą rzeczy, wyrazić się 
od razu w szybkiej poprawie 
bytu — stwarzają one nieza­
wodną podstawę tej poprawy. 
Podstawę stopniowej, trwałej 
i z czasem coraz szybszej po­
prawy bytu. Podstawę — 
zgodnie ze stalinowską de­
finicją zasadniczego prawa e- 
konomicznego socjalizmu — 
maksymalnego zaspokojenia 
wciąż rosnących materialnych 
i kulturalnych potrzeb całego 
społeczeństwa na bazie coraz 
wyższej techniki produkcji.

Wszystko, cośmy dotychczas 
budowali, wszystek dotychcza­
sowy, wspaniały wysiłek twór­
czy całego narodu — wszystko 
to zmierzało do polepszenia by­
tu społeczeństwa, wszystko to 
torowało drogę poprawie bytu 
najszerszych mas. wszystko to 
przyczyniało się pośrednio lub 
bezpośrednio do polepszania 
materialnych, kulturalnych i 
socjalnych warunków naszego 
życia. Uwielokrotnialiśmy naj­
większe bogactwo narodu, na­
sze siły wytwórcze. Umacnia­
liśmy naszą niepodległość i o- 
bronność. 1 kładliśmy mocny 
fundament pod powszechną, 
trwałą i wydatną poprawę by­
tu. Dzięki wielkim naszym o- 
siągnięciom w budowie i roz­
budowie przemysłu ciężkiego 
możemy już dziś, jako zadanie 
naczelne, wysunąć sprawę 
szybszego podnoszenia po­
ziomu życia.

*
Powtórzmy: szybszego. Mi­

mo bowiem trudności, z jakimi 
się jeszcze obecnie borykamy 
— byłoby, rzeczą głęboko nie­
słuszną, gdybyśmy zapomnieli 
o tej systematycznej i, w prze­
kroju masowym, ogromnej po­
prawie bytu, jaką osiągnęliś­
my od 1945 roku — w porów­
naniu z warunkami bytowania 
ogromnej większości narodu w 
Polsce rządzonej przez burżu- 
azję i ohszarnictwo.

Nie jest, rzecz jasna, przy­
padkiem, że problem przyspie­
szenia tempa, w jakim podno­
sić się ma stopa życiowa mas 
pracujących — stanął równo­
cześnie w Związku Radzieckim 
oraz w Polsce i wszystkich po­

zostałych krajach budujących 
socjalizm. Stało się to możli­
we w warunkach sytuacji we­
wnętrznej naszych krajów, któ­
rą cechuje szybki rozwój sił 
wytwórczych, wspomagany bra­
terską pomocą Kraju Rad oraz 
zacieśniająca się wzajemna po­
moc krajów demokracji ludo^ 
wej. I stało się to możliwe w 
warunkach sytuacji międzyna­
rodowej, nacechowanej stałym 
wzrostem przewagi obozu po­
koju nad obozem wojny. Prze­
wagi, której czynnikiem decy­
dującym jest rosnąca skokami 
olbrzyma wszechstronna 
potęga ZSRR.

Potęga sił wytwórczych, 
którą osiągnął Związek Ra­
dziecki, budujący już podwali­
ny komunizmu — pozwala mu 
realizować takie plany rozwo­
ju rolnictwa i przemysłu wy­
twarzającego artykuły maso­
wego użytku — które zapew­
nią społeczeństwu radzieckiemu 
obfitość środków żywności i 
towarów przemysłowych w cią­
gu najbliższych dwóch — trzech 
lat.

My, znajdując się w innej 
fazie rozwoju, wytyczamy so­
bie zadania, które — w sto­
sunku do osiągniętego przez 
nas poziomu sił wytwórczych o- 
raz w stosunku do konkretnych 
warunków, wywołanych przez 
słabe urodzaje w ciągu trzech 
ostatnich lat — są wielkie i 
ambitne. W ciągu najbliższych 
dwóch lat, 1954—1955, zwięk­
szona będzie realna wartość 
płac pracowniczych o około 15 
procent i o tyleż zwiększona 
będzie realna wartość docho­
dów chłopów pracujących.

Aby to trudne zadanie zreali­
zować, musimy przede wszyst­
kim podnieść produkcję nasze­
go rolnictwa, którego nierów­
nomiernie powolne — w sto­
sunku do tempa rozwoju prze­
mysłu — postępy stały się ha­
mulcem dla całej gospodarki 
narodowej, stały się hamulcem, 
który uniemożliwiał szybszy 
wzrost poziomu życia.

Dokonujemy zatem przegru­
powania sił, zasobów i środ­
ków. Znajduje to wyraz w no­
wym rozstawieniu nakładów

inwestycyjnych. Zwiększamy 
inwestycje na rolnictwo o 
45 procent. Zwiększamy ró­
wnocześnie inwestycje na roz­
wój przemysłu przedmiotów 
powszechnego użytku — o 88 
procent, na budownictwo mie­
szkaniowe — o 26 procent, na 
budownictwo urządzeń socjal­
nych i komnńalnych — o 84 
procent.

Czy oznacza to, że rezygnu­
jemy z dalszej budowy i roz­
budowy przemysłu ciężkiego — 
tej podstawy rozwoju sił wy­
twórczych? Rzecz jasna, że nie. 
Gdybyśmy tak postąpili, zruj­
nowalibyśmy podstawę siły i 
niepodległości Polski, przekreś­
lilibyśmy zarazem nasz dalszy 
marsz do dobrobytu i., speł­
nilibyśmy najgorętsze życzenia 
panów z Bonn i Waszyngtonu, 
tych rozpalaczy wojny.

Już po dokonanym przegru­
powaniu, nakłady inwestycyjne 
na przemysł środków wytwór­
czości wynosić będą w 1955 r. 
— w stosunku do ogólnych wy­
datków na inwestycje — 40,4 
procent, podczas gdy w 1953 r. 
nakłady na ten przemysł wy­
nosiły 46,7 procent .

„Uwzględniając — po­
wiedział Bolesław Bierut — 
osiągnięty poziom rozwoju, 
przemysłu ciężkiego, jak ró­
wnież planowaną obniżkę ko­
sztów budownictwa w ciągu 
2 lat co najmniej o 7 proc., 
stwierdzić należy, że plano­
wany poziom nakładów na 
przemysł ciężki odpowiada 
podstawowym potrzebom dla 
osiągnięcia założeń planu 6- 
letniego w tej dziedzinie go­
spodarki narodowej i zabez­
piecza dalszy jej rozwój"

*
Przechodzimy szerokim fron­

tem do wielkiej ofensywy, któ­
rej celem jest przyspieszenie 
poprawy bytu każdego z nas i 
wszystkich nas łącznie. W tej 
ofensywie uczestniczyć musi­
my świadomie i aktywnie wszy­
scy. Każdy 'na odcinku, jaki 
mu wyznaczają jego zawód i 
funkcja społeczna. Jest to o- 
fensywa pokojowa, socjalistycz 
na. Jej pięknvj jasny cel jak­
że odbiega ocr®*rzeczywistosci 
krajów kapitalistycznych,^dzie

każdy dzień przynosi ludziom 
pracy coraz cięższe, coraz gor­
sze warunki życia i coraz bar­
dziej mroczne perspektywy 

Nic dziwnego, że w obliczu 
tej pokojowej ofensywy Związ­
ku Radzieckiego, Polski i wszy­
stkich krajów demokracji lu­
dowej — ofensywy, której ce­
lem jest szybsza poprawa bytu 
najszerszych mas — panika 
ogarnia kapitalistycznych wy­
zyskiwaczy.

Wiceprezes Rady Ministrów, 
Jędrychowski, cytował w swoim 
ostatnim przemówieniu cha­
rakterystyczny głos profesora 
Uniwersytetu Oxfordzkiego P. 
Wilesa, który w lipcowym nu­
merze „Foreign Affairs" z lę­
kiem przyznawał, że „wzrost 
gospodarki jest wyższy w kra­
jach komunistycznych, niż nie­
komunistycznych" i że „komu­
nizm bi.ie kapitalizm we wszy­
stkich dziedzinach"

A oto leży przed nami nu­
mer paryskiego, burżuazyjnego 
„Le Monde" z dnia 27. 10 br., 
w którym inny profesor Uni­
wersytetu Oxfordzkiego, Tho­
mas Balogh, pisze m in.:

„Wszystko wskazuje, że te
właśnie wyniki, uzyskane 
przez planową gospodarkę 
pokojową ZSRR — wyniki 
dotychczas całkowicie lekce­
ważone przez strategię go­
spodarczą i wojskową zacho­
du — przedstawiają rosną­
cą groźbę dla spoistościf!) 
świata zachodniego... jeśli 
ten obraz stałego wzrostu 
(gospodarki radzieckiej) bę­
dzie zestawiony ze stagnacją 
gospodarczą zachodu i z co­
raz jaskrawszą nicrówno- 
miernością w podziale bo­
gactw zarówno między po­
szczególnymi rodzinami (pro­
fesor obawiał się wyrazu 
„klasy —dop. red.) i między 
różnymi krajami, będzie nam 
bardzo trudno stawić czoło 
politycznemu wyzwaniu, któ­
re rzuca ekonomika rosyj­
ska"...
Nie mógł profesor oxfordzki 

jaśniej dać do zrozumienia, że 
szybka poprawa bj/tu, jaką ma­
som ludowym zapewnia ustrój 
socjalistyczny, stanowi wielką 
naukę i zachętę dla narodów 
całego świata — i wielką groź­
bę, wielki strach dla kapitali­
stów, tam, gdzie ich władza 
jeszcze się utrzymała.

b. ir.



walki o cukier
Dyżurny ruchu — Bogdan Drobłński blvsnąi zlelonyia świa­

tłom. Pleiwszy pociąg, załadowany workami cukru, zwol­
na ruszył do swej stacji docelowej.

Było to właśnie po 16 dniach od rozpoczęcia kampanii w 
cukrowni w Środzie Wikp. Znikający w ciemnościach pociąg że­
gnały liczne światła — przylegającej do stacji cukrowni, która 
dzień i noc pracuje pod „pełną parą**, aby w’ terminie wykonać 
swój plan kampanijny.

Cukrownia w środzie nie ' poznańskich, a 36 w* skali o- 
należy do przodujących w : gólnopolskiej.

Wynik ubiegłorocznej kam­
panii nie mógł, rzecz jasna, 
zadowolić załogi. Dyr. Józef 
Pucko postanowił przenieść 
na swą nową placówkę me­
tody pracy przodującej cu­
krowni w Gnieźnie, gdzie 
pracował uprzednio jako ślu­
sarz. Okres przedkampanij- 

bny rozpoczął się pełną mobi­
lizacją załogi i plantatorów 

We wsiach i miastach na- do walki — o pełną spraw- 
szego województwa ludzie ! ność maszyn i jak najlepszą 
pracy uczcili 36 rocznicę Re-j popularyzację buraka, po- 
wolucji Październikowej ; przez właściwą uprawę, 
wzmożoną pracą dla ludo- i podpisanie przez załogę 
wej Ojczyzny. Chłopi ze Spoi 15g listów gwarancyjnych, 
dzielni .Produkcyjnej w Gie- ; gównie zabezpieczających 
mnie Zabornym (pow. Ko- jakość i bezpieczeństwo ru- 
™nl zobowiązali się m. in,- Chu bezawaryjnego, zapew- 
do 30 października wywiązać i njj0 wykonanie w terminie 
z i ocznego planu dostawy | pjanu remontów. Stary park 
żywca. Zobowiązanie wyko- . maszynowy z dnia na dzień 
nali na 3 dni przed termi- - zmieniał wygląd. Wyciągnię- 
ne,v' j „Jto sP°d szopy żardzewiały —W podobny sposob uczcili {Ocl dawna przeznaczony na 
36 rocznicę Wielkiej Rewolu-, z{Om — gniotownik i wyr-e- 
cji chłopi z gromady Rado- ; montowano. Brygada Edmun 
Ima. Podczas uroczystej aka- , cla pawiaka o 3 dni skróciła 
demii w Koninie przedstawi- montaż konstrukcji stalowej 
c,tcIeJ®j ffromady — Przygo- dachu nad błotniarką, poprą 
da, Klasinski i Śrutowski > wiając wybitnie warunki bez 
złożyli meldunek, ze w dniu pjeczeństwa i ochrony pra-

województwie, ale też nie 
jest i ostatnia. W ubiegłej 
kampanii zapewniła sobie 6 
miejsce wśród 11 cukrowni

Zobowiqzania

7 listopada przed południem 
chłopi z Radoliny odstawili
do punktu skupu w Golinie gacyjnych, kapitalny remont 
koncowki swych zobowiązańJ kotłów przez brygadę Fran- 
wykonując roczny plan sprze ciszka p t dodatkowe, 
dazy zboza państwu w 100; poza planem wykonanle re-
proc

W poniedziałek 9 bm. na 
uroczystym zebraniu gro­
madzkim chłopi Radoliny o- 
trzymali z rąk przewodniczą 
cego Prezydium GRN Weso­
łowskiego dyplom uznania 
przyznany przez Prezydium 
PRN.

Jako druga w powiecie ko­
nińskim rozliczyła sie z pań­
stwem w odstawie zboża w 
100 proc, gromada Barbar­
ka w gminie Golina. Tamtej­
si chłopi skorzystali w 
znacznej mierze z zamienni­
ków’ odstawiając m. in. na­
siona koniczyny, mleko i ży­
wiec.

cy.
Założenie nowych pól Iry­

montu dwóch krajalnic dla 
cukrowni Gniezno — to dal­
sze sukcesy załogi.

20 września ukończono re­
mont, a 5 października? — 
14 dni przed wyznaczonym 
terminem — ruszyła tego­
roczna kampania.

Z uwaga obserwowali po­
stępy prac w cukrowni plan- 

jtatorzy z powiatów* poznań- 
‘ skiego, średzkiego i śremskie 
go. Pierwszy dym z komina 
średzkiej cukrowni stał się 
sygnałem masowej zwózki bu 
raka na pola składowe.

Polaryzacja buraka osiąg­
nęła nie notowany aotychczas

procent, bo około 19,13 proc. 
Dobrze spisali się plantato­
rzy, szczególnie PGR-y, któ­
re dostarczą do cukrowni 27 
proc, ogólnego planu kon­
traktacji. Niegorzei wywią­
zują się z dostaw* 64 spółdziel 
nie produkcyjne, a chłopi z 
gromady Przybysławki, Czer- 
lejnko i Orzeszków, nie tylko 
uzyskali wysoką procento- 
wość cukru w buraku, ale 
wyhodowali wspaniałe okazy 
dochodzące w* wadze do 6 kg.

Sypie się burak z wagonów 
i wozów, długie kopce ciąg­
ną się na przyległych pla­
cach. Sprawnie kieruje roz­
ładunkiem Wawrzyn Wicher, 
mąż zaufania, aktywista 
związkowy. Szybko 'przebie­
ga też wypłata — wymiana 
na wytłoki i liście.

W cukrowni około 37.6% 
załogi stanowią kobiety. Zor 
ganizowano dla nich hotel 
robotniczy i stołówkę ogólno­
zakładową, a dla dzieci pra­
cowników z miasta — pięk­
ne przedszkole.

Majster Alfred Kabaclński 
i Franciszek Nowicki od 
pierwszych dni podjęli się 
szkolenia przywarsztatowego. 
Pełne wykorzystanie maszyn 
i urządzeń, mimo wysokiej 
polaryzacji buraka dzięki 
przeszkolonej załodze, prze­
stało być groźne. Normę 
pierwszej dekady cukrownia 
przekroczyła średnio o 5 pro­
cent.

Walkę o plan muslmy wy­
grać — zapewnia załoga.

*
Przetokowy Ludwik Igna- 

siak, odprawił na boczny tor 
stacji środa nową „porcję11 
pustych wagonów i „za­
przągł11 lokomotywę do cze­
kającego na sw*ą kolejkę ze­
stawu zapełnionego po brze­
gi burakami.

W tym dniu padł drugi re­
kord. W ciągu 3 godzin wy­
ładowano 8 . wagonów z bura­
kami. Dyżurny ruchu, Dra- 
bińskl. z zadowoleniem odno­
tował ten fakt w książce ra­
portów.

Jak do tej pory ani jednej' 
godziny postoju ponad prze­
widziany czas — to również 
sukces ofiarnej załogi cu­
krowni — środa.

74 dni walki o plan" w te­
gorocznej kampanii załoga 
wygra na pewno! „R“

Zdenerwowanie
nie usprawiedliwia Brutalności

Sportowiec musi świecić przykładem
Niechlubną sławę zyskały 

skandaliczne wypadki na dę- 
bieckim boisku w czasie, me­
czu I-ligowych drużyn*pił­
karskich poznańskiego Kole­
jarza 1 warszawskiej Gwardii 
rozegranego 1 bm. Rada Ko­
ła Sportowego nr 10/1 ZS Ko­
lejarz przeanalizowała te wy­
darzenia i wyciągnęła z nich 
wnioski. Rada Koła uznała ' 
winę Teodora Anioły, który.. 
nie zastosował się natych- 
miast do decyzji sędziego i ! 
ukarała go za to naganą. i

Poza tym w wyjaśnieniuj 
m. in. czytamy:

„Fakt kopnięcia przez bram- ' 
karza Paczkowskiego zawodni­
ka Gwardii Olszewskiego, kie­
dy ten ostatni wyciągał piłkę 
z bramki, uważać należy za 
wysoce karygodny
(podkr. red.) i niegodny za­
wodnika drużyny I-ligowej i 
dlatego Rada Koła nie przyję­
ła tłumaczenia Pankowskiego, 
że w chwili omawianego wy­
padku . był zdenerwowany11. W 
zestawieniu z tym oświadcze­
niem 6-miesięcz.na dyskwalifi­
kacja z zawieszeniem na okres 
1 roku wydaje nam się zbyt 
łagodną karą. Przecież brutal­
ne zachowanie się Paczkow­
skiego sama Rada nazywa wy­
soce karygodnym. Co do postę­
powania na owym meczu pił­
karza T. Szafczyka (na wielu 
poprzednich, niestety też! — 
przyp. red.) kierownictwo o- 
graniczyło się do nazwania go 
ndesportowym i ukarał® 2-rnie- 
sięczną dyskwalifikacją z pół­
rocznym zawieszeniem — i na 
tym koniec. Nam się wydaje, 
że dotychczasowa niekaralność 
nie daje żadnych powodów do 
pobłażania. Tymczasem w sto­
sunku do najmłodszego zawod­
nika — Zenona Jarzyńskiego 
można było zastosować, obok 
łagodnej kary przykładowej — 
środki wychowawcze, o czym 
w oświadczeniu Kolejarza nic 
się nie wspomina. 2-miesięczna 
dyskwalifikacja (tym razem 
bez zawieszenia!) tego młodego 
piłkarza nie jest — naszym 
zdaniem — najlepszym i jedy­
nym „środkiem wychowaw­
czym". W dalszym ciągu owe­

go wyjaśnienia Rada Koła po- 
daje: „Ażeby w przyszłości u- 
niknąć podobnych incydentów, 
Rada Koła postanowiła prze­
analizować skład osobowy kie­
rownictwa sekcji celem prze­
prowadzenia zmian, które nie­
wątpliwie przyczynią się do 
podniesienia świadomości ide­
ologicznej zawodników i tym 
samym do kulturalnego i spor­
towego zachowania się. Nieza­
leżnie od tego postanowiono 
przeprowadzić specjalne poga­
danki na temat sportowego za­
chowania się zawodników na 
boisku, jak przystało sportow­
com Polski Ludowej11.

W ubiegłym roku, po wypad­
ku pijaństwa niektórych piłka­
rzy Kolejarza, które miało miej­
sce po przegranym meczu o Pu­
char Polski w Słupsku — kie­
rownictwo koła również wyciąg­
nęło podobne wnioski, zmierza­
jące' do postawienia moralności 
i etyki sportowej naszych po­
pularnych I-ligowców na właści­
wym poziomie, lecz — jak się 
ostatnio przekonaliśmy, wnioski 
te i ich realizacja były, nieste­
ty, niedostateczne.

Chodzi o to, aby raz na za­
wsze skończyć z tego rodzaju 
wybrykami zawodników. Brutal 
ne zachowanie się graczy na 
boisku to woda na młyn chuli­
gańskich awantur na widowni. 
Sportowiec musi świecić przy 
kładem.

Dlatego też sądzimy, że Rada 
Koła nr 10/1 ZS Kolejarz w wy­
ciągnięciu wniosków i zastoso­
waniu środków profilaktycznych 
pójdzie jeszcze dalej.

M. F.

Pływacy Wrocławia 
w Poznaniu

Po gościnie wrocławskich szer 
mierzy,, tym razem zawita do 
Poznania doskonała ekipa pły­
waków AZS (Wrocław), celem 
rozegrania towarzyskich zawo­
dów z drużyną miejscowego AZS. 
Wśród wrocławian ujrzymy: — 
Tołkaczewskiego, Rybackiego, 
Kędzią i Bemównę. Przypusz­
czalny jest również start rekor­
dzisty świata — Marka Petruse* 
wieża.

Barwy poznańskich akademi­
ków reprezentować będą m. in.: 
Kosmowski, Żysnarski, Drabik, 
Paluch, Baklarz, Opalanka i in.

K* sportowej

0 W Ostrawie rozegrano rewan 
żowe spotkanie hokejowe mię­
dzy reprezentacjami Moskwy i 
CSR. Mecz*zakończył się wyni­
kiem rernisównt 2:2 (1:0, 1:2, 
0:0). Obie bramki dla Moskwy 
strzelił Szuwałow, a dla repie 
zentacji CSR — W. Bubntk . 
Seiml. Poprzednie spotkanie za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem reprezentacji Moskwy 7:.- 
(2*0 2:3 3:0).

0 We’wtorek, 10 bm. moskiew­
ska drużyna piłkarska Dynamu 
rozegrała w Zilinie drugie spo 
tkanie w CSR, remisując 1:1 ? 
reprezentacją Słowacji. Prowa 
dzenie dla gospodarzy zdobył v. 
25 min. Curdali. Dynamo wy­
równało po przerwie w 70 mir. 
ze strzału Salnikowa.

0 W Pradze zakończył się tur 
niej hokejowy czterech najlep 
szych zespołów CSR. Pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Banika 
Vitkovice lepszym stosunkiem 
bramek przed praskim Sparta- 
kiem.

0 Przebywająca w Rumuni; 
radziecka druśyna piłkarska Dy 
namo Tbilisi przegrała w swoin 
pierwszym meczu z Dynamo — 
3ukareszt 1:2, Zawody prowa 
dzii sędzia polski —- Cober.

<5^

Dziś w hali sportowej MTP o 
godz. 19 odbędzie się 3 tegorocz 
ny „czwartek bokserski* 1*, w kto 
rym ujrzymy walki 12 par mlo 
dych zawodników.

W piątej rundzie krakowskie­
go turnieju szachowego o mi 
strzostwo Polski uzyskano na 
stępujące wyniki: Grąbcz#wski 
wygra! z Czejką, buczyno wic z 
przegrał z Szymańskim, Ziem 
biński pokonał Mięsowicza (P.), 
a Kwilecki (P.) wygrał z Gryn- 
feldem. Po piątej rundzie pro­
wadzą: Szymański i Ziembiński 
po 3,5 pkt. przed Platerem — 3 
pkt. (1 partia niedokończona).

W dniach 12—15 bm, odbędą 
się w Opolu drużynowe miatrzo- 
stwa Polski we florecie kobiet i 
mężczyzn. "W ramach mistrzostw 
odbędą się ciekawe pokazy gim­
nastyki przyrządowej z udzia­
łem Heleny Rakoczy.

W Radomiu odbyło się towa 
rzyskie spotkanie bokserskie mie 
dzy pierwszoligową drużyną Sta­
li (Łabędy) i Stalą kielecką. Zde­
cydowane zwycięstwo odnieśli 
goście 16:4. W ramach tego spo­
tkania walczył wyleczony już 
z kontuzji Drogosz (Stal — Ła­
będy), który pokonał w III run­
dzie przez t. k. o. Bochenka.

Pracownicy poszukiwani
Bryg, oborowych (szwajcarów) ) chlewmistrzów 
do obór i chlewni zarodowych zatrudni dyrekcja 
Zespołu Hodowli Zarodowej w Osowej Sieni, 
pow. Wschowa. Kandydaci z dużym zamiłowa- 

'niern do hodowli i odpowiednimi kwalifikacjami 
będą brani pod uwagę. Oferty należy składać 
do Zespołu Hodowlj Zarodowej w Osowe| Sieni, 
pow. Wschowa. K2403

Pracowników z wysokimi kwalifikacjami: bla- 
charza-spawacza (budowa karoserii), 2 monterów 
na silniki Diesla, montera na podwozia (zespoły) 
przyjmie natychmiast na bardzo dogodnych wa­
runkach Spółdzielnia Pracy „Spedytor11, Poznań, 
Dąbrowskiego 89. K2464
Inżynierów względnie techników (z długoletnią 
praktyką) do Pracowni Sanitarnej poszukuje za­
raz Wojewódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, 
ul. Rokossowskiego 26. Warunki według stawek 
dla biur projektów. 168f)lg
Monterzy pieców piekarniczych, murarze i spe­
cjaliści do rozpalania pieców piekarniczych zo­
staną zatrudnieni na bardzo dobrych warunkach. 
Zgłaszać się do Przedsiębiorstwa Montażowego 
Urządzeń Spichrzowych (Kadry), Poznań, ul. Wal­
ki Młodych 9. K2480
2 frezerów wysoko kwalifikowanych, 4 tokarzy, 
10 ślusarzy, 2 szlifierzy i starszego konstruktora 
poszukujemy. — Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw prosimy złożyć w Dziale 
Kadr Poznańskich Warsztatów Napraw Maszyn 
Drukarskich, Poznań, ul. Marcelińska 18.

K2472

Nieruchomości
Parcele — Wilie — Kamieni 
ce. Kupno — Sprzedaż. Za 
łatwia solidnie „Union**, Po 
znali. Nowowiejskiego 9.'

_______________
Dom 4-izbowy, 2 morgi ogro­
du, 140 000 zł, 1/4 kamienicy 
50 000 zł, parcele oparkanio 
ną, zadrzewioną (Jeżyce) — 
80 000 zł, sprzedam. Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzynia­
ka 22.____________ __ 16454g
Kamienice, wille, parcele oraz 
różne nieruchomości sprze­
dam. Pracel, Poznań, Szymań-
s kiego g._____  16456g
Sprzedam parcelę zadrzewio­
ną, częściowo zabudowaną. 
Pośrednicy wykluczeni. Po­
znań, telefon 32-96. 16457g
Sprzedam 1/4 domu przy ul. 
Sienkiewicza. — Poznań, ul. 
Sczanieckiej 16, m. 2.
_________________ 16541g
Domek z ogrodem w Mosinie 
sprzedam. WiadomoSĆ: Pusz- 
czykówko 6a, przy stacji.
_______________ ____  16632g
Połową domku z ogrodem w 
Mosinie sprzedam. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 16629g.

Kupno
Samochód osobowy w dobrym 
stanie kupią. — Jankowski, 
Oborniki Wikp., plac Stali­
na 2. _ 17438p
Przyczepą 8—10 ton kupię. 
Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń, 
Stalinogród, Mickiewicza 9, 

pod „Wywrotka" K2442
Spacerówki czeską kupię — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16489g.__
Kupon jasnej gabardyny ku­
pię. Poznań, Wojskowa 15,
m. 3.________ _______ 16467g
Kupla platynowego lisa wzgl. 
kołnierz. Poznań, tel. 97-93.

16580g
Kupi* nowy zegarek męski 
Tissot, Doxt dub inny. Po­
znań, Skarbka ^5. I6525g

Kuplą skóry (barany węgier­
skie) względnie nową kurtkę. 
Ołerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16536g.

Samochód osobowy, reklamów­
kę lub pólcięźarowy, mało­
litrażowy, na dobrym ogu­
mieniu kupię. Ołerty z poda­
niem marki i ceny do Biura 
Ogłoizefl, Świerczewskiego 3, 
dla 164693g.

Maszyny 
do szycia

kupują — sprzedają*
kompletne I niekomplet­
ne oraz części.

Poznań, Chłapowskiego S, 
m. 3. 16571g

Zakupimy

30 sztuk łożysk 
rolkowych NJ 202
Wytwórnia Sprzętu Me­

chanicznego, Poznań, 
ul. Mylna 38 40.

Zgłoszenia w Biurze Za­
kupu od godz. 7 do 15.

K2487

Dwie pierzyny z poduszkami, 
tylko w dobrym stanie, kupię. 
Oferty z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16485g.
Epidiaskop w dobrym stanie
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
16593g.

Sprzedaż
Manekiny męskie oraz figurę 
wystawową damską sprzedam. 
Poznań, Paderewskiego 1, m. 8.

16383g
Kwalifikowana szkółka' drzew 
owocowych. Polecamy drzew­
ka mrozoodporne. Kazimierz 
Rudawski, Buk Wikp., Lwó- 
wecka 7, telefon 141. 1664lg

Samochód Adier-Trlumph, po 
remoncie, sprzedam. Jarocin 
Wikp., 1 Maja 8, m. 1.

17432p
Futro karakułowe z czapką 
oraz zakopiańskie futerko 
dziecięce sprzedam. Poznań, 
Prusa 14, m. 7. 16381g
Kuchnią i sypialnię sprzedam 
Poznań, Piekary 13b, stolar­
nia^___________  16817g
Sprzedam rury 3,8 cala i 0,5 
oraz kaloryfery. Poznań-Wy- 
dray, Wyszeborska 6. 16539g

Akordeon „Hohner", 48-baso- 
wv, sprzedam Poznań. Rera 2, 
m. 9. 16543g
Aparat fotograficzny Welta 
6X6, Compur Rapid, świa­
tło 2,8, z samowyzwalaczem, 
sprzedam. Poznań, Skarbka 26, 
m. 2a, od godz. 16—18.

18551g
Motopompą z hydroforem i wy­
łącznikiem sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16557g,_____
Sprzedam motocykl SHL, ma­
szynę do szycia „Singer** — 
krawiecką. — Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, ar 16559g.

Motocykl BMW 350 cm’, typ 
R 35, sprzedam. Kowalski, 
Poznań, Dąbrowskiego 30 — 
warsztat. 16558g
Sprzedam tanio kożuch męski. 
Poznań-Górczyn, Zgoda 20,
m. 2.___________  165G0g
Radio uniwersalne, 3-zakreso- 
we, sprzedam. Poznań, Gar- 
bary 65, m._8. __ 16562g

Spacerówką dla bliźniąt sprze­
dam. Poznań, Małeckiego 35, 
m. 3. 16563g
Sprzedam pierzyny, łóżeczko 
dziecięce, poduszki, spodki. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 16564g.

Wózek (autko) oraz piec że­
lazny sprzedam. Poznań, Sie­
miradzkiego 2, m. 4. J6566g

Futro damskie (fokowe), pier­
wszorzędne, kupon brązowego 
materiału na płaszcz sprze­
dam. Poznań, Działowa 11, 
tn. la, od godz. rt _16568g

Sprzedam piecyk kaflowy — 
przenośny. Poznań, Zacisze 2,
m. 2. __ 16570g
Grzejniki do centralnego o- 
grzewania sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 28, m. 4. 16572g

Jadalnię sprzedam.— Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16577g._______

Sprzedam bobry oraz kury. 
Poznań, Zegockiego 29, m. 2.

16578g
Kredens, stół kuchenny, biur­
ko, łóżka metalowe, białe — 
sprzedam. Tadeusz Szeląg, Po­
znań, Rynek Sródecki 16, m. 3, 
nowy dom.______ 18581g
Sprzedam westfaiką białą, 
emaliowaną. Poznań, Langie- 
wlcza 21, m. 9.______ 16586g

Wózek (autko) na łożyskach 
sprzedam. Poznań, Piekary 25,
ra. 7._______________ 16588g
Wózek dziecięcy (koszykowy) 
sprzedam. Poznań, Grudzie-
niec 70, m. 9.   16594g
silnik 3 KM na prąd zmienny 
sprzedam. Poznań, Polna 12,
m. 5^_   _16613g
Radio „Elektrit*"*, 4-lampowe, 
sprzedam Oferty: Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16515g._
Wirówką sprzedam. Poznań, 
Ułańska 20, m. 5. 16598g

Sprzedam akordeon nowy, 
koncertowy, 120-basowy, 16- 
reglstrowy oraz psa rasy 
chow-chow (niebieski), 6-mle- 
sięcznego. Poznań, Wołyńska 
20, m. 2, od go<jz. 16—18.

 16587g

Lokale
Zamienię samodzielne małe 
mieszkanie: pokój z wnęką 
kuchenną, łazienką, na więk­
sze podobne Warunki do o- 
mówienia. Poznań, Jackow­
skiego 55, m, 9, od godz. 
17—19. 17497p

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju na okres kilku 
miesięcy. Warunki do omó­
wienia.- — Oferty: Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 16546g.______________

Zamienią 2*/« pokoju z kuch­
nią i piwnicą na większe. — 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16547g.

Zamienią 2 pokoje z kuchnią 
w Nowym Tomyślu na takie 
samo lub pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18552g.____________

Dwa pokoje z kuchnią, stró- 
źostwem, zamienią, na podo­
bne bez stróżostwa Poznań, 
Kanałowa 7, m. 12. 16555%

Poszukują spiesznie pokoju z 
osobnym wejściem. Warunki 
do omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla_ l_6556g._______________

Zamienią pokój z kuchnią o- 
raz pokój z osobnym wej­
ściem, w Zakopanem, na mie­
szkanie w Poznaniu. Bliższe 
informacje: Poznań, ul. Pol­
na 1, m. 19, telefon 47 01.

____ _ 16575g
Samodzielne 3-pokojowe mie­
szkanie z kuchnią, łazienką, 
przynaieżnościami (Wilda) za­
mienią na 2 pokoje, samo­
dzielne, podobne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16584g____

Szczecin — Poznań — zamie­
nią 3-pokojowe mieszkanie 
komfortowe, z ogródkiem w 
Szczecinie, na mniejsze w Po­
znaniu. Informacje: Poznań, 
Góra Przemysława 1, m. 2.

10582g

Praca
Osoba do dziecka na przed­
południe potrzebna. Poznań, 
Rokossowskiego 54, m. 8.

16718g
Retuszer ha portrety potrze­
bny. Oferty: Biuro Ogłoszeń, ! 
Świerczewskiego 3, dla 16602g. j

Panienka do podnoszenia o- i 
czek zaraz potrzebna, Poznań, j 
Rvnek Łazarski, skład obu- j 
wia. _ 15605g:

Emerytka dochodząca potrze- i 
bna. Poznań, Kniewsklego 25, , 
ni. 3. 16616g ,

Gosposia (emerytka) potrze­
bna zaraz. Poznań, św. Woj- ; 
decha 2, ra. 7. od godz. ' 

: 17—20.___ 16624g

; Przyjmy pranie do domu. — • 
| Oferty: Biuro Ogłoszeń. Swier- 
1 czewskiego 3, dla 16637g.

Lekarskie
Dr Józef Adler, specjalista 

i chorób kobiecych przyjmuje 
i Poznań, Gwardii ludowe) 30
1 15831g

Garaży
pojedynczych lub po­
dwójnego poszukujemy 
dla samochodów cięża­
rowych „Renault** 
i „GMC*‘.

Zgłoszenia kierować: 
Biuro Obrotu Przyrządami

Poznań, Czerwone) Ar­
mii 74, Sekcja Trans­
portu, lei. 96 89.

K2417

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ 
gówości. Łódź 1. skrytka 163

K2368
Kursy pisania na maszynie 
oiganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów • i Maszynistek 
PRL. — Zapisy: Poznań, ul 
Zwierzyniecka 15, tel. 500-94

16592g
Tańców [udowych, nowoczes­
nych uczą Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al Marcin 
kowsktego 2a. 15886g

Zguby
Zgubiłam legitymację PKP nr 
273 na nazwisko Aniela Wa- 
lcnczykiewicz. _ 17434p
Zgubiłam kartę meldunkową, 
wystawioną przez Prez. Miej­
skiej Rady Narodowej na na­
zwisko Janina Maciejewska, 
Golaszyn, pow. Rawicz.

17439p
Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowego na nazwisko Da­
niela Jeziorna, Krosno Odrz.
____________________ 17498g

Przybląkat się wilk syberyjski. 
Manikowski, Poznań, Owsia­
na 14. _ _ 16735g

i Zgubiono przepustkę, wydaną 
; przez DOKP Teresa Kolasiń- 
I ska, Poznań. Matejki 45.

16600g

Dnia 9 listopada 1953 
zmarła moja najdroższa 
matka, nasza kochana 
siostra i ciocia, śp.

z Bajerlelnów

Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, 12 bm , o godz. 14 
z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążone
córka I rodzina

16953g

W dniach od 10 listopada 1953 r.

SKLEPY M.H.D. w POZKAKIU
rozpoczynają sprzedaż nowej partii

ODZIEŻY
po zniżonych cenach
płaszcze męskie — w cenie od 200,— zł
płaszcze damskie — w cenie od 220,— zł
ubrania męskie — w cenie od 265,— zł

K2474

Różne
Wspólnika do przedsiębiorstwa 
sądowniczo - pszczelarskiego 
poszukuję. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17499p.
Obiady domowe wydaję. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 16548g. 
Przyjmują prace kreślarskie, 
przepisywanie na maszynie. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr T5519g.

t
Dnia 10 listopada 1953 r. zmarf nasz drogi brat, 

ojciec i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Stanisław Przychodzki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm., o godz 10.30 

z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni

dzieci I rodzina
Poznań, Kórnik. 16939g

8mi w i iwi iw— i mmi'i ii

Dnia 10 listopada 1953 r. zmarf po długich I cięż­
kich cierp’en'ach, mój najdroższy mąż, nasz troskliwy 
ojciec teść i dziadek, śp,

Adam Pluciński
powstaniec Wielkopolski

przeżywszy lat 62.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, 

'3 bm., o godz. 8 30 w kościele św. Michała. Pogrzeb 
idbędzie się tego samego dnia o godz. 10.50 z kaplicy 
:mentarncj na Górczynie, o czym zawiadamia

Poznań, ul. Śniadeckich 20, m. 4.
RODZINA

13954g

t

Artystycznie ceruję, plisy nąj 
nowsze wzory wykonuję. Po 
znań, Stary Rynek 50.

_____ ___________ l_6_673g
Wspólnika do wykończenia bu 
dowy domu poszukuję. - 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3, dla • I6538g.

Odwołujemy obelgi, rzucon> 
na ob. Marię Glonek, żarnie 
szkałą w izbicy Kujawskiej.. 
Marianna Kompanowska, Sta­
nisława Kompanowska, Szczkn 
wo. 17437p



POINAMA
0 Do Poznania przybył 

162-osobowy zespół artystów 
radzieckich Teatru im. E. 
Wachtangowa. Goście wystą- 
Pią w sztukach: „Jegor Bu- 
łyczow i inni" — Gorkiego, 
„Wiele hałasu o nlc“ Szeks­
pira i „Nowe ćzasy" Mdi- 
wani‘ego na poranku dla 
artystów poznańskich i młp- 
dzieży szkół wyższych'. Po­
nadto artyści radzieccy wez­
mą udział w spotkaniach ze 
społeczeństwem poznańskim, 
na których podzielą się swy­
mi bogatymi doświadczenia­
mi.

0 Sygnalizacja ' świetlna 
przy moście Uniwersyteckim 
i na skrzyżowaniu ulic: A»- 
mii Czerwonej i Ratajczaka 
jest już czynna.

0 Od 16 bm. będą wpro­
wadzone karty mieszkaniowe 
celem usprawnienia gospo­
darki lokalowej oraz właści­
wego zaludnienia mieszkań.

0 3 ostatnie bloki mieszkał 
ne na Osiedlu Robotniczym, 
przy ul. Chociszewskiego bę­
dą wybudowane w przyszłym 
roku. Na terenie między u- 
licami: Jarochowskiego, Wy­
spiańskiego, Przybyszewskie­
go i Chociszewskiego powsta 
nie nowoczesny park.

0 Ostatni koncert 1 pora­
nek symfoniczny z cyklu: — 
„Symfonie Czajkowskiego'* 
odbędzie się w dniach 13 i 15 
bn^, w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego.

0 Postępowy miesięcznik 
francuski „Regards" ostatni 
swój numer poświęcił Polsce. 
Jeden z artykułów pt. „Me­
talowcy, technicy i... poeci" 
mówi o Poznaniu i Zakła­
dach ZISPO, o osiągnięciach 
produkcyjnych naszych ro­
botników i o pracy kultural­
nej załogi. Pismo „Regards" 
można nabyć w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki w Poznaniu.

Z Wielkopolski
W Pile naprawiono ostatnio 

nawierzchnię kilkunastu ulic, w 
czym pomogły wydatnie komi­
tety blokowe nr 2 i 12, organi­
zując prace społeczne. (Ko)

Członkowie LZS w Brzeźnie 
Nowym, pow. Wągrowiec posta­
nowili włączyć się do pracy agi­
tacyjnej w akcji skupu zboża. 
Sportowcy wiejscy pomogą przy 
zorganizowaniu - zbiorowego 
transportu. (Kdw)

Zabezpieczamy ściółką dla zwierząt
— Widzę, Grabiak, łe myśli- 

cie o inwentarzu i zbliżającej się 
zimie — zaczął na powitanie in­
żynier Masłowski, stawiając pod 
ścianą swoją SHL. Grabiak — 
zrzucający właśnie z wozu wy­
suszony torf — przerwał robotę 
1 za chwilę obaj, usiadłszy na 
ganku, rozmawiali z ożywie­
niem.

— Zabezpiecza się człowiek — 
żeby nie zabrakło w zimie ściół­
ki, bo wiecie, inżynierze, że sło­
my w tym roku za wiele nie 
ma. A torf przecie jest pierw­
szorzędny, szczególnie — dobrze 
wysuszony.

— Słusznie. Zwłaszcza dobry 
jest torf, jak się to mówi, wy­
soki, czyli powstały z mchów, 
trzciny, turzyc i welnianki. Waż 
ne jest, że torf potrafi zgroma­
dzić trzy razy więcej płynów niż 
słoma, a takie pochłania gazy 
(amoniak, siarkowodór). Przy­
czynia się więc także do oczysz­
czania powietrza w pomieszcze­
niach, a równocześnie podnosi 
wartość obornika. I jeszcze coś 
Wam powiem, to ważne dla Was, 
bo rozwijacie hodowlę: torf za­
wiera mało bakterii, których np. 
w słomie jest o wiele więcej. 
Podobne właściwości jak torf 
zresztą mają koszone na ściółkę 
mchy.

— Naprawdę, inżynierze, Wy 
zawsze człowiekowi coś nowego 
powiecie, pouczycie. Niby wie­
działem o tym torfie, a jednak 
o gazach i bakteriach tom nie 
słyszał.

— Uczymy się całe życie, Gra- 
blak. A teraz jak partia i rząd 
stawiają przed nami nowe, wiel 
kie zadania podniesienia pro­
dukcji rolniczej w ciągu dwu 
lat o 10 proc. — musimy wyko 
rzystywać wszystkie nasze re 
zerwy i stosować wszystkie naj 
nowsze metody, żeby to, czego 
państwo od rolnika oczekuje — 
wykonać. Tak i z tą ściółką: nie 
ma za wiele słomv — częściowo 
zastąntmy ją czym innym.
_ Tak myślałem i dlatego szy

kuję‘torf, tylko myślę co by tu 
jeszcze...?

— No, to Wam przypomnę: po 
za słomą, oczywiście tą nie na 
dałąea się na paszę — groma 
dzimv na ściółkę plewy, jałowe 
i kwaśne siano, które też do 
skarmiania się nie nadSje, da­

niosło wykonanie zobowią­
zań przez zespół Kaliskiej 
„Pluszowni". Natomiast za­
łoga Zakładów Przemysłu Ma 
szyn Włókienniczych w Ka­
liszu wykonała dodatkowo 3 
tys. igieł do szarpaczy.

Robotnicy ostrowskich za­
kładów pracy podjęli zobo-

?a °-óln^ sum§ i.ouz./au zł, z czego wyko­
nali już wartości 551.603 zł. 
Niektóre załogi znacznie prze 
kroczyły swe zobowiązania 1 
to: Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego o 105 proc., 
Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
montowo - Budowlane o 18

Błyskawice" pomagają

W spółdzielni produkcyjnej Nieczajna w powiecie obornic­
kim z roku na rok wzrasta hodowla trzody chlewnej, liczącej 
obecnie 150 sztuk. Plany przewidują podniesienie pogłowia, do 
400 sztuk. Ponieważ odczuwa się brak pomieszczeń, spółdzielcy 
wybudowali systemem gospodarczym nowoczesną, uniwersalną 
chlewnię na 200 świń.

Na zdjęciu: ogólny widok nowego budynku, nad którego wy­
kończeniem pracują członkowie spółdzielni pod kierunkiem 
technika budowlanego Wacława Mańczaka z Obornik.

1F walce o planową sprzedaż zboża dla państwa skutecznym 
orężem są „błyskawice". Informują one szybko wszystkich 
mieszkańców wsi o przebiegu skupu w powiecie i gminie, wska­
zują na dobre przykłady gromad, pochwalają chłopów-przo- 
downików, piętnują kułaków i ich popleczników. O ile dla 
chłopstwa mało i średniorolnego „błyskawice" są mobilizujące, 
to dla kułaków są moralnym biczem. Plan jest żelaznym pra­
wem i nie wolno wam go łamać! — mówią do nich ze swoich 
szpalt.

Nie we wszystkich powia­
tach chwycono za ten oręż, 
Nie we wszystkich też powia­
tach umiano wykorzystać go 
należycie. Powhat leszczyński 
przekonał się, że można du­
żo zrobić za pomocą „błyska­
wicy".

Jan Dranczarek w Nowej
TFsi (pow. Leszno) tak so­
bie wziął do serca fakt zna­
lezienia się na „błyskawicy" 
wśród opornych, że w dniu 
następnym już odwoził scho­
wane zboże. Celnie też wy­
mierzyła ,,błyskawica" w 
Moraczewie (gm. Rydzyna) 
w kułaczkę N owaczykową.

Do redagowania „błyskawic" 
w powiecie leszczyńskim za­
brali się członkowie Związku 
Młodzieży Polskiej.

Jak muszą być redagowane 
„błyskawice"? Przede wszy­
stkim winny zawierać jak 
najbardziej aktualny mate­
riał i na tej podstawie mobi­
lizować mało i średniorolnych

lej trzcinę, paprocie. liście su­
che, szuwar, łęty ziemniaczane, 
wrzosy, igliwie i ściółkę leśną, 
wióry drzewne, trociny, o 
mchach już mówiłem. Zacznlj- 
my od plew: mają podobne wła­
ściwości jak słoma, czyli wchła­
niają niewiele moczu w porów­
naniu z torfem i szybko się roz­
kładają.

— A siano z mokradeł, trzci­
na albo szuwar?

— Również mają podobne wła 
ściwości, powinniście o nich po­
myśleć. Ale chciałcm Wam jesz­
cze małą uwagę zrobić, jeżeli 
chodzi o słomę: jeżeli będziecie 
jej używali na ściółkę, pamiętaj 
cie o porżnięciu jej na kawałki 
15—20 centymetrowe. Taka sło­
ma wchłania więcej moczu, a 
także równomierniej przegniwa. 
No, a przy tym obornik z takiej 
słomy łatwiej roztrząsać na po­
lu i przyorywać. Co się zaś ty­
czy trzciny i wiórów drzewnych 
to dają one także zwierzętom 
dość czyste, suche i ciepłe lego­
wisko, podobnie zresztą jak ściół 
ka leśna.

— Myślę, inżynierze, że ja bę­
dę ścielił trochę słomą, a trochę 
torfem i innymi ściółkami, dla 
uzupełnienia.

— Tak będzie najlepiej. Bo, 
oprócz zdolności pochłaniania 
cieczy przez różne ściółki, waż­
ne też jest jak taki obornik za 
chowuje się później w glebie. A 
właśnie doświadczenie uczy nas, 
że dobra jest mieszanka słomy z 
możliwie dużym dodatkiem tor­
fu czy innej ściółki

— No i zapasu starczy na ca­
ły rok — dodał z uśmiechem 
Grabiak. A jakie, Inżynierze, są 
na przykład na torf normy?

— Na każde dorosłe zwierzę 
jakieś 2—i kg dziennie. Oszczęd 
niejsze zużycie ściółki iest moż 
liwe w oborach z krótkimi sta 
nowiskemi dla zwierząt: 1.5—2 
m, a to dlatego, że mórz spływa 
od razu kanałem za stanowi­
skiem Ale Wam, Grabiak i kaź 
demu gospodarzowi co umie po­
myśleć — ściółki, jak ją uzupeł­
nicie. wystarczy i zwierzęta bę 
dą miały ciepłe i czyste legowi­
ska. A swoją drogą w przyszłym 
roku pomyślcie o obliczeniu za­
potrzebowania na ściółkę już za 
wczasu.

Inż. H. M.

cio pełnego wykonania planu. 
Dobrze to zrobił Klub Kores­
pondentów Robotniczo-Chłop 
skich w środzie. Wydał on 
jako pierwszą „błyskawicę" 
odezwę Powiatowego Komite­
tu Frontu Narodowego, w 
której czytamy:

„Wszędzie, gdzie okiem 
rzucisz, widzisz jak pięknie­
je i rośnie nasz kraj. Przy­
bywa w nim dobytku. Rosną 
notce huty i fabryki, domy 
mieszkalne i szkoły (np. no­
wą szkolę otrzymało Klesz­
czewo w pow. średzkim — 
przyp. red.). Razem ze wzro­
stem naszego budownictwa, 
rosną ludzie pracy w mieście 
i na wsi. Wielu z nich zasia­
da na poważnych stanowi­
skach kierowniczych."
Każde zdanie ma poparcie 

w faktach; w każdej rodzi­
nie, w każdej wsi, w każdej 
gminie. Dalsze „błyskawice" 
są również zachętą dla chło­
pa do szybkiej i pełnej od­
stawy zboża. Błyskawica nr 2 
wymienia przodujące 1 ocią­
gające się spółdzielnie pro­
dukcyjne, przodujących i o- 
ciągających się chłopów, nie 
omijając także państwowych 
gospodarstw rolnych. Ta sa­
ma „błyskawica" bije po ła­
pach kułaków, przeprowa-
dzających różne machinacje, to zle. Bo w bitwie o skup 

■ " * - * nie wolno rezygnować.z żad­
nego oręża, który nam dopo- 

którzy wywozili zboże „na I w zwycięskim, przepro-
miętlzy innymi Brodowskiego 
i Kennitza z Kleszczewa,

pasek" do Swarzędza. Te sa­
me zalety ma „błyskawica" 
nr 3 i następne.

Inne są nieco „błyskawice" 
powiatu gnieźnieńskiego. Sta 
nowią one bardzo ostrą i sku­
teczną broń przeciwko kuła­
kom. Jedna z nich przedsta­
wia sylwetki szkodników spo­
łecznych: Jana Przystańskie- 
go z Mieiżyna, który oszuki­
wał swoich chłopów przywo­
żących zboże do jego wiatra­
ka pa przemiał. Wacława Ga­
jewskiego z Ostrowitego i in­
nych.

„Mało i średniorolni chło­
pi! — pisze „błyskawica". — 
Nie dawajcie posłuchu bzdur­
nym plotkom i podszeptom 
„dobrych sąsiadów" w posta­
ci Gajewskiego i Przystań- 
skiego! Wasze miejsce po 
stronie uczciwych ludzi pra­
cy. Razem z klasą robotni-

Teatry
OPERA — gościnne 

występy Radzieckie­
go Teatru im. E. 
Wachtangowa

TEATRY — nieczynne 
PAŃSTW TEATR W

GNIEŹNIE:
Dobre — „Zabobon- 

nlk“

Kina
APOLLO — g 16, 1P 

i 20 „Tajemnica linii 
okrętowej"

BAŁTYK — g. 14.30
17 i 20 ..Rewizor"

MUZA — g 14. 18. 1P
i 20 „Było to w ma 
ju‘*

RIALTO — e 14, 16
18 i 20 „Cywil na 
stadionie”

WARTA - g 13 30. 15 
I 16 30 „Telewizja", 
g. 18 l 20 „Zasadzka"

Każdego dnia ludzie pracy i młodzież Wielkopolski mel­
dują o wykonaniu swego Czynu Październikowego.

Załoga Fabryki Mebli w Jarocinie zrealizowała zobo­
wiązania w 198 proc., które przyniosły zakładowi ponad 
24 tys. zł oszczędności. Również cukrownia, roszarnia, wę­
zeł PKP i wiele innych zakładów produkcyjnych wykonały 
zobowiązania na sumę 72 tys. złotych.
825.942 zł oszczędności przy

czą przeciwko resztkom wy­
zyskiwaczy w mieście i na 
wsi, w walce o lepsze jutro! 
li ypełniajcie swe obowiązki 
wobec państwa! Korzystaj­
cie z uchwały rządu o za­
miennikach!"

Dobrze się stało, że klub 
korespondentów w powiecie 
gnieźnieńskim w swoich „bły 
Skawicach" opublikował o- 
dezwę chłopów z Przysieki, 
którzy- wypełnili już swój o- 
bowiązek wobec państwa, że 
przeprowadził gospodarski o- 
brachunek z Franciszkiem 
Węckim ze Szczytnik Czer­
niej ewskich, który niejedne­
mu ociągającemu się w od­
stawie zboża rolnikowi otwo­
rzył oczy na to, że dał się u- 
wiesć kułackiej propagan­
dzie.

Są więc „błyskawice", wy­
kazaliśmy to na przykładach, 
ważnym orężem w walce o 
wykonanie obowiązkowych 
dostaw przez wieś. Przy po­
mocy błyskawic w zwięzłej, 
krótkiej formie, dobrze prze­
mawiającej do czytającego — 
wskazujemy chłopów przodu­
jących, piętnując jednocześ­
nie nic wypełniających swych 
obowiązków wobec państwa, 
zwalczamy skutecznie wrogą 
plotkę.

Obserwacje jednak z tere­
nu świadczą o tym, że nie 
wszędzie „błyskawice" są na­
leżycie doceniane i wykorzy­
stywane W powiatach: po­
znańskim i gostyńskim na 
przykład młodzież ZMP-ow- 
ska o redagowaniu błyskawic 
jakby zupełnie zapomniała.

wadzeniu jej do końca, (pr)

Z ŻYCIA
KULTURALNEGO

W Zielonej Górze otwarta zo­
stała w dniu 8 bm. wystawa 
prac plastyków poznańskich i lu­
buskich. Obejmuje ona ponad 
80 dzieł z dziedziny: malarstwa, 
satyry politycznej i grafiki sto­
sowanej (plakaty). Obok zna­
nych już w Wielkop-olsce arty­
stów — plastyków, jak np. Zbig 
niewa Kaji, Jana Mrozińskiego, 
Tadeusza Kalinowskiego czy An­
drzeja Kandziory — wystawili 
swoje prace również młodzi pla­
stycy. Po raz pierwszy zarepre- 
zentowali publiczności swój do­
robek artystyczny: — Klemens 
Felchnerowski, Alfons Kowal­
ski, Dragomira Rajewska i inni.

(Ch)

CO-GDZIE-KIEDL,
PIAST - g.

Dery**

Wystawy

19 „Pani Radio

SALE PREZ MRN - 
godz. 10-19 „Wielki 
Proletariat"

MUZEUM NARODO 
WE — g. 10—15 „Ce 
ramika i srebra ro­
syjskie"

ZW. ART. • PLAS^., 
ul. 27 Grudnia nr 4 
„Wystawa drzewory 
tów Zbigniewa Kaji" 
(g. 10—18)

EOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Paryski 
Ogród Zoologiczny i 
Botaniczny"

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5 05, 6 30, 7.55, 12 04. 
17, 18.45 (P). 21, 23.50.

Muzyka:
5.25, 8.15, 6.45. 6.50,
7.20 — noranna. 12.15 
— radziecka muzyka

. ludowa, 13 — kon­
cert ork. Rozgłośni 
Łódzkiej, 13.40 — u- 
twory na harfę, 15 
— Beethoven: „An­
dante favori“, 16 — 
swojskie melodie,
16.20 (P) — czeskie 
pieśni ludowe, 16.45 
(P) — utwory kla­
syczne, 17.15 (P) — 
walce koncertowe,

proc., Spółdzielnia „Dąb" o 
4 tys. zł, PSS o 24 tys. zł, a 
Centrala Mięsna o 59 tys. zł.

Hurtownia Piwa w Kroto­
szynie realizując zobowiąza­
nia wykonała roczny plan 
produkcyjny do 31 paździer­
nika br., a załoga Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa mie­
sięczny plan produkcyjny —
3 dni przed terminem.

średzkie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego zrealizowały 
zobowiązania w 106,3 proc., a 
Zakłady Tkanin Technicz­
nych w 110,1 proc. Inwalidzi 
i członkowie Spółdzielni In­
walidów „Wiosna Ludów" we 
Wrześni wykonali plan han­
dlowy za październik w 129 
proc., a przemysłowy w 126 
proc. 4 miliony zł oszczędno­
ści przyniesie realizacja zo­
bowiązań podjętych przez lu 
dzl pracy z Grodziska (po­
wiat Nowy Tomyśl). ■

Młodzież szkolna Publicz­
nej Szkoły Podstawowej w 
Nowejwsi powiat Szamotuły 
przepracowała 820 godzin 
przy wykopkach buraka cu­
krowego na polach Spółdziel 
ni Produkcyjnej w Mariano­
wie. Natomiast młodzież 
szkolna z Kleczewa pow. Ko­
nin pomogła przy wykop­
kach ziemniaków w PGR — 
Nieśwlastów.

(Opracowała na podstawie 
materiałów od koresponden­
tów: St. Krzyżostaniaka, T. 
Kaczmarka, S. Hoffmanna, 
Fr. Kowalskiego, K. Starzyń­
skiego, St. Mąderka, Z. ko­
walskiego i J. Skubią — D.S.).

Stocznia głogowska
dla iłowej Huty

Stocznia głogowska otrzy­
mała zamówienia na wyko­
nanie poważnych robót dla 
Nowej Huty. Konstrukcje te 
zgodnie z harmonogramem 
prac miały być wykonane do 
dnia 30 listopada br., a wy­
syłkę ich przewidz;ano do 15 
grudnia br.

Mimo to. że do wykona­
nia tych urządzeń dla No­
wej Huty przystąpiono z jed­
nomiesięcznym opóźnieniem, 
do 31 października załoga 
wykonała już 149 ton kon­
strukcji, z czego 82 tony wy­
słano do Nowej Huty.

— Dumni jesteśmy z współ 
uczestnictwa w budowie No­
wej Huty — mówi przodują­
cy spawacz, realizator 6-lat- 
ki, Antoni Cyka. Nie szczę­
dzimy wysiłku, aby wszystkie 
urządzenia wykonać jak naj­
lepiej i w terminie.

Do przedterminowej reali­
zacji zamówień dla Nowej 
Huty w poważnym stopniu 
przyczyniła się ofiarna pra­
ca brygady traserskiej Ed­
munda Misiaka, wykonują­
cej swe zadania z poważną 
nadwyżką. W brygadzie tej 
wyróżniają się traserzy Wła­
dysław żurek i Stefan Men­
dyka, wyrabiający systema­
tycznie 110—130 procent nor 
my dziennej, (zet)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr„ 
telefon nr nr 62-70. 64-75.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań.

K—4—82139

17.45 (P), 18.05 (P) — 
chór „Arion" — ta­
neczna, 18.20 (P) — 
utwory na organy, 
18.55 (P) — muzyka,
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — dla 
każdego coś miłego, 
22.20 — Mozart:
kwintet na fortepian 
1 instrumenty dęte.

Audycje inne:
5&B, 5.20 (P) i 12.45
— dla wsi, 14.10 i
14.30 — szkolna, 15.10
— literacka, 15.30 — 
dla dzieci, 16.30 (P)
— opowiadanie ‘lite­
rackie, 17.35 (P) — 
reportaż pt. „Nowe 
towary". 18.30 — od­
powiedzi fali 49, 19.10
— kurs języka ro­
syjskiego, 21.32 —
słownik muzyczny. 
22 — literacka.

Sport:
19 (P) — sportowa.

Dość pogodnie przejściowy? 
wzrost zachmurzenia. Tem­
peratura minimalna w pobli­
żu 0 st. C„ maksymalna ok. 
4-11 st, C. Wiatry słabe, lub 
umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich.

Ludzie pracy Ostrowa
potępiają piratów 
Czang Kai-szeka

W auli Gimnazjum Mę­
skiego w Ostrowie odbyła się 
masówka zorganizowana 
przez pracowników PSS w O- 
strowie, na której wystoso­
wano ostry protest i wyrażo­
no swoje oburzenie wskutek 
pirackiego napadu korsarzy 
Czang Kai-szeka na statek 
polski „Praca".

W dyskusji między innymi 
ob. Kowalczyk mówił o mo­
tywach postępowania kliki 
czangkaiszekowskiej, zaś ob. 
Kwarcińska wyraziła współ­
czucie dla rodzin marynarzy 
zatrzymanych przez nacjo­
nalistów chińskich, inspiro­
wanych 'przez Amerykanów, 
oraz w imieniu kobiet pol­
skich domagała się zwrotu 
statku i odszkodowania.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję protesta­
cyjną, która została wysłana 
do ambasady USA w War­
szawie. (Hof)

• 3 rowery
• 3 radioaparaty 
®1 aparat

fotograficzny 
» trzewiki męskie

i damskie 
© komplety bielizny 
® sprzęt sportowy

oto cenne nagrody
w konkursie

„Głosu Wielkopolskiego"
i ZZEE

—pod hasłem
Oszczędzamy 

energię elektryczną 
w godzmac'1 szczytu

Zgłoszenie
na udział w konkursie 
„Oszczędzamy energię 
elektryczną w godzinach 
szczytu".
Nazwisko ......................... ..........

Adres .............................. ...........
Niniejszym zgłaszam 

swój udział w Konkursie 
ZZEE i „Głosu Wielkopol­
skiego".

MOJE ZOBOWIĄZANIE:
W okresie obciążenia 

szczytowego będę używał: 
1. żarówki o łącznej mocy
..............watt

odbiorniki (wymię 
nić nazwę oraz podać 
przypuszczalną moc)

Ponadto stosować się 
będę do obowiązujących 
zarządzeń w zakresie ko­
rzystania z energii elek­
trycznej w godzinach 
szczytu wieczornego. W 
wyniku mego zobowiąza­
nia zaoszczędzę . . . watt.

Zobowiązanie podjęte 
będę realizował od 15 li-
?£°*?ada do dnk- 28 lutego 19s4 roku.

podpis


